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l u n m  w lomisyi i r a n .
{'Jełcfjr. ,Nowej Reformy11,)

Wiedeń. Zamierzona p e r m a n e n e y a  p o ­
s i e d z e n i a  k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  n i e  
o d b ę d z i e  gię.  Wedle wydanego komunikatu, 
zjawił się przewodniczący komisyi bar. Ch i a -  
r i u' wiceprezydenta Pogacznika i poruszył 
myśl, czyby się nie dało w drodze kompromisu 
przerwać obrady komisyi. Chiari przedstawił 
też formułę kompromisową. Południowi Słowia­
nie propozycyę przyjęli. Dzisiejsze posiedzenie 
zostało zamknięte, następne odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 10 rano. Ukończoną będzie 
dyskusya ogólna, poczem nastąpi zamknięcie 
Posiedzenia. Następnie odbędzie się posiedzenie 
We wtorek; wtedy nastąpią faktyczne sprosto­
wania.* . _

Wiedt.i Kompromis w komisyi budżetowej 
Przyszedł do skutku w ostatniej ehwiłi, co obie 
strony z chęcią przyjęły. Partye większośei 
*jawiły się wczoraj w parlamencie bardzo nie­
licznie, brakowało zwłaszcza wielu posłów pol­
skich. W idząc to ktoś dowcipnie powiedział: 
Do złamania obstrukcyi poczyniono wszystkie 
Przygotowania, jest restauraeya w permanencyi, 
są urzędnicy, stenografi, są i łóżka, tylko nie 

większości.
Brak kompletu groził zaraz na początku po­

siedzenia. Słowieńey zażądali nad jednym wnio­
skiem imiennego głosowania i opnśeili salę. 
Okazało się, że w sali pozostało tylko 27 po­
słów, tylu właśnie, ile potrzeba do kompletu, 
"o też przez cały dzień obawiano się zdekom­
pletowania komisyi. 1

.2  polskich członków komisyi budżetowej zja- 
^ l i  się wczoraj w parlamencie tylko Stapió- 
**i, Kozłowski i Biesiadecki, którzy jednak 
rzadko zaglądali do sali obrad. Inni członkowie 
Polscy bądi to wyjechali z Wiednia, bądź też 
Wcale nie przyjechali, co wywołało w kołach 
parlamentarnych różne komentarze; tlomaezono 
to powszechnie stosunkiem Koła polskiego do 
rządu z powodu sprawy kanałów.

Obawiano się, że w razie przedłużenia posie­
dzenia przyjdzie do burzliwych zajść, a nawet 
bójek. W  ciągu dnia o m a l  ż e  n i e  p r z y s z ł o  
d o  b ó j k i ,  P os. P rohask a zapytał się o jakiś 
zaginiony protokoł. Pytaniem Prohaski uczuł się 
dotkniętym pos. Staniek i odpowiedział w tonie 
bardzo rozdrażnionym, poczem uderzył pięścią 
w stół i chwycił za fotel, c)«cąc nim rzucić na 
Prohaskę. Prohaska je d n a k  usprawiedliwił się.

Socjaliści byli bardzo rozgoryczam iem , że 
członkowie stronnictw większości nie zjawili się 
wczoraj w parlamencie, wobec czego część za­
dania utrzymania konmletn spadła na socyali- 
stów. Pos. Ellenbogen wołał: Jeżeli rząd nie ma 
większości, niech ustąpi. Socyaliści odgrażali się 
też, że jeżeli posłowie z większości nie przy­
będą, to i oni opuszezą salę obrad.

W obet tego o b i e  s t r o n y b y ł y  s k ł o n n e  
d o  k o m p r o m i s u .  Słowieńey zobowiązali się, 
*9 w p o n i e d z i a ł e k  u k o ń c z o n ą  bę-  
d i i e  d y s k u s y a  g e n e r a l n a ,  poozem roz- 
poesną się sprostowania faktyczne, a we wto­
rek rozpocznie się dyskusya szczegółowa, do

! której zapisało się 30 moweów. Być więc może, 
że w poniedziałek, gdy przybędzie do Wiednia 
u«jcej posłów, posiedzenia nocne będą mogły 
się odbywać. —  To też poczynione na wczoraj 
przygotowania będą dalej utrzymane.

W  jednej wielkiej sali w parlamencie u s t a ­
w i o n o  32 ł ó ż e k ,  z których kilku posłów ko­
rzystało już w ciągu dnia. Pos. Choć wystoso­
wał do przewodniczącego komisyi zapytanie, kto 
właściwie ponosić będzie koszta, tych urządzeń.

l a p d i  w l iw e r s j t t  iwowsldm.
( T e l e f f r .  „ N .  R e f o r m y " ) ,

Lwów. Dzień wczorajszy minął z u p e ł n i e  
s p o k o j n i e ,  ani przed gmachem sądowym, ani 
przed uniwersytetem nie gromadziła się już pu­
bliczność.

W  gmachu uniwersytetu zjawiła się wczoraj 
k o m i s j a  s ą d o w a ,  która stwierdziła stan 
zniszczonych korytarzy itp. Śledztwo prowadził 
wczoraj radca Rybicki i sędziowie Zaleski, Zgo- 
rzelski i Paldikowski.

W czoraj w y p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć  35 
u w i ę z i o n y c h  studentów ruskich, w p o n i e ­
d z i a ł e k  n a s t ą p i ą  d a l s z e  u w o l n i e n i a ,  
Zdaje się, że w w i ę z i e n i u  p o z o s t a n i e  
k i l k u  s t u d e n t ó w  r u s k i c h .  Aresztowani 
zachowują się w więzieniu zupełnie spokojnie, 
mają dobry apetyt i od czasu do czasu śpie­
wają; „Szcze ne wraerła Ukraina", lub „Ne po- 

; ra Lachom służyty". Aresztowanym odebrano 
°koło 2000 koron , które złożono w depozycie 

■ sądowym. M i ę d z y  a r e s z t o w a n y m i  j e s t  
ł j d e n  a n a l f a b e t a .  W  więzieniu znajduje 

jeszcze 92 Rusinów. W czoraj zniesiono do 
s^dn wszystkie browningi, boksery i pałki.

Po mieście krążyły wczoraj jeszcze patrole. 
. Pogrzeb zabitego studenta Kocka odbędzie 

w poniedziałek o godz. 3 po południu. 
/Wczorajsze „D iło" umieściło na naczelnera 
łejscu podobiznę Kocka, a w kilku dalszych 

• rvkułach przekręca w perfidny sposób fakty 
j^ tre y mQj8 bezczelnie, że Roefea zastrzelili Bo*

Eownnifcaty urzędowe.
4 Dotychczasowe n r z ę d o w e  d o c h o -  
aft# ń i a  s t w i e r d z i ł y ,  *e podczas zajścia 
|ł„Hnniwersyteoie lwowskim w dniu 1 lipca 
*tr» »nc* Polscy nie strzelali I ie  wszystkie 

Pad,y ze s^ on y ruskiej. Na podstawie 
ńi ^tkalnej na miejscu zajścia sprawdzono, 

sęjj, a<v  kul są tylko w tern miejscu, w któ- 
- Podczas starcia znajdowali sie Polacy, w

stronie zaś, gdzie znajdowali się Rusini, niemu 
żadnych śladów. Polaków było w chwili zaj­
ścia na uniwersytecie około 40, Rusinów z gó­
rą 300. W szyscy Rusini przyszli na uniwersy­
tet zaopatrzeni w grube kije i pałki. W  salach 
uniwersyteckich, w których Rusinów tymcza­
sem przytizymano, znaleziono po ich wydaleniu 

' p o d r z u c o n y c h  34 b o k s e r ó w ,  2 k a s t e ­
ty,  1 n ó ż  m y ś l i w s k i ,  11 r e w o l w e r ó w ,  
9 b r o w n i n g ó w ,  m n ó s t w o  p a ł e k .

O g ó ł e m  aresztowano 127 osób n a r o d o ­
w o ś c i  r u s k i e j ,  mianowicie 8 t e o l o g ó w ,  
80 p r a w n i k ó w  i f i l o z o f ó w ,  32 a b i t u -  
r y e n t ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  7 o s ó b  n i e  
m a j ą c y c h  z n n i w e r s y t e t e m  ni c  w sp ó l­
n e g o .  Nad wszystkimi 127 zawieszono pre­
wencyjny areszt śledczy i wytoczono im d o- 
c h o d z e n i e  k a r n e  z §§ 134 i 88 ust .  
k a r .

Na podstawie zeznań świadków stwierdziło 
dotychczasowe dochodzenie karne winę czynne­
go udziału w ekscesach co do 10 uwięzionych; 
są to słuchacze teologii: Michał Szyszkiewicz i 
Paweł Reszytyło, prawnicy : Osyp Ochrymowicz. 
Oleksa Narowiew, Miron Mossora, słuchacze fi­
lozofii: Lew Markiw, Antoni Kruszelnicki, Mi­
kołaj Żeleźniak, Teodor Stawnyczyj i ukończo­
ny gimnazyasta Piotr Pasternak.

Lwów. B. kor. donosi: Podane w niektórych 
pismach wiadomości o lem, jakoby podczas 
piątkowyoh zajść na uniwersytecie przyszło do 
starcia między studentami ruskimi a policyą, 
jakoby studenci ruscy strzelali do policyi a po- 
licya białą bronią na nieb natarła, następnie 
jakoby jnż po wkroczeniu policyi walki dalej 
trwały i wko&cu musiano wezwać wojsko ce­
lem odparcia demonstrantów napowrót do uni­
wersytetu — są wprost wyssane z palca. Po- 
licya wcale nie zrobiła użytku z broni, rozru­
chy ustały zaraz po jej przybyciu do gmachu 
uniwersyteckiego, wojska zaś nie zawezwano 
celem uśmierzenia rozruchów. Dopiero później, 
gdy już na uniwersytecie nastał spokój, ustawił 
się oddział wojska na ulicy obok uniw ersytetu  
celem zapobieżenia dalszego [zakłócania po­
rządku.

ClazolKtye iwowsldsj Rady mtefside}.
Lwów. Rada m. Lwowa odbyła wczoraj wie­

czorem posiedzenie, na którem uchwalono je ­
dnogłośnie następującą rezolucyę:

Rada miasta p o t ę p i a  z o b u r z e n i e m  p o d ­
s t ę p n y  n a p a d  na wszechnicy i wyraża p o ­
g a r d ę  p r o w o k a t o r o m ,  którzy w R  a d z i o 
p a ń s t w a  pod oblouą ul etyka ui o 2*1 poselskiej pod­
judzają dzikie instynkta części młodzieży ruskiej 
do aktów gwałtu na je j własną szkodę, na jej 
własną sromotę. Naród polski uznawał zawsze i u- 
znaje prawo każdego narodu do samodzielnego 
i kulturalnego rozwoju, alo metodę walki o własny 
uniwersytet, jakiej używa systematycznie młodzież 
ruska i solidaryzujący się z nią odłam społeczeń­
stwa polskiego, musi Rada miasta z całą stanow­
czością potępić i wyrazić oburzenie, że społeczeń­
stwo ruskie dążąc do własnego uniwersytetu, w y­
biera jako drogę ku temu zamachy na ‘ 11217 tijii 
wersytet polski, napady na młodzież polską i pro- 
wokacyę polskiego społeczeństwa.

Reprezentacya stolicy kraju stwierdza, że u n i ­
w e r s y t e t  l w o w s k i  b y ł ,  j e s t  i p o z o s t a ć  
m u s i  w s z e c h n i c ą  p o l s k ą ,  wzywa władze 
krajowe i państwowe, aby spełniając swój obowią­
zek, zapewniły uniwersytetowi i miastu spokój, aby 
postarały się w drodze ustawy o poręczenie tego 
polskiego charakteru wszechnicy lwowskiej.

Rada m. Lwowa poczuwa się do obowiązku o- 
chrony najwyższej polskiej szkoły stolicy kraju, za­
pewnienia spokoju i bezpieczeństwa je j ucznfom, a 
ku odwrócenia dalszyoh prób gwałtu i teroru speł­
ni obowiązek reprezentacyi polskiego stołecznego 
grodu.

Na wniosek radnego Feldsteina po uchwale­
niu rezolucji posiedzenie zamknięto.

Biosy prasy rtis&iej.
Tak samo mniej więcej jak „D iło "  (zob. w czo­

rajsze popołudniowe wydanie), przedstawia przebieg 
zajść na uniwersytecie lwowskim klerykalno-ukrai- 
nofilski „R usłan", twierdząc, że Kocko trafiony zo­
stał w czoło kulą polską i zo strony polskiej pa­
dły pierwsze strzały; dodaje on nowy szczegół, że 
młodzież ukraińska pociągnęła na wiec w uniwer­
sytecie wprost z uprzednio odbytego wiecu w sali 
„D nistra" i że rzekomo akadomięy ukraińscy już 
chcieli w yjść z sali III i z gmachu wogóle, gdy 
diogę im zagrodziły barykady, zbudowane przez 
młodzież wszechpolską. „R usłan" donosi dalej, że 
bezpośrednio po zajściach udała się do namiestnika 
deputacya, złożona z dra Oohrymowicza, dra Ozar- 
kiewicza i radnego Kiwelnka, w celu interwenio­
wania; dr Bobrzyński odpowiedział, że sprawa jest 
już w rękach prokuratoryi i że on jnż nic nie 
może.

Młodo-moskalofilska „Prikarpatskaja Ruś“ przed­
stawia zajŚGia krótko, starając się zm niejszyć ich 
doniosłość. Podkreśla obecność wszechpolskiej „b o ­
jów k i" z rewolwerami i pó<L je, że jeśt ciężko ra­
nionych 3 Ukraińców, lekko 'ranionych 7, 1 zabity 
i 1 tylko Polak ciężko ranjony. Z artykułu „Prik. 
Ruś* wynika, że wprawdzie fw iec Ukraińe.'.» był 
„n ielegalny", bo wlce-rektor Afkrs, ..pod parciom 
polskich studentów", o'dmówił zezwolenia, ale bez­
pośrednim powodem zajścia byłe wkroczenie poli­
cyi, wezwanej przez prof. Marsa w przewidywaniu 
starć między Ukraińcami i Polakami.

Natomiast staro-moskalofilski „H alyczanin" z dnia 
1 b. m., nie wiedząc jeszoze widocznie, jakie ma 
zająć stanowisko, milczy zupełnie o zajściach.

A&cya posUw rusliich.
Wiedeń. Posłowie ruscy Oleśnicki i Okuniew­

ski udali się wczoraj do ministra sprawiedli­
wości, aby użalić się aa postępowanie władz 
lwowskich, które przesłuchują jako oskarżo­

nych tylko Rusinów, a Polaków tylko jako 
świadków. W  zastępstwie nieobecnego ministra 
przyjął posłów szef prezydyum i przyrzekł im 
zawiadomić ministra o ich życzeniach, f

. 'Telegramy
z dnia 3 lipca.

Londyn. Umarł tu jiterat i historyk Fryderyk 
James F u r n i v a l l .

SSomsauacya % Rosyą.
Wiedeń. W  ministerstwie kolei odbyła się 

wczoraj konferencja z zastępcami kolei rosyj­
skich w_ sprawie poprawy stosunków pasażer­
skich Dfliędzy Rosyą a, Austro-Węgrami. Jedno­
myślnie wypowiedziano zapatrywanie, że nale­
żałoby przedewszystkiem o g r a n i c z y ć  f o r ­
m a l n o ś c i  p a s z p o r t o w e  i c ł o w e i  dla­
tego potrzebaby się zwrócić do obu rządów z 
konkretnemi wnioskami. Następnie omawiano 
sprawę u l e p s z e ń  w r o z k ł a d z i e  p o c i ą ­
g ó w  na przestrzeni W iedeń— Warszawa— Pe­
tersburg, W a r s z a w a — K r a k ó w ,  Wiedeń— 
Moskwa i zaprowadzenia „D . zugów" na li­
niach Warszawa— Wiedeń, Warszawa— Karls­
bad i Warszawa— Kraków. Omawiano także 
sprawy taryfowe i wyrażono wkońcu życzenie 
w sprawie wagonow sypialnych na linii W ie­
deń— Warszawa. J *

Traktaty basid!d%?e.
Wiedeń. Jak donosi „Polit. Corresp.", pod 

przewodnictwem prezydenta dolno-anstr. stow. 
przemysłowców zjawiła się wczoraj u min. Aehren- 
thala deputacya wszystkich orgauizacyj prze­
mysłowych w Austryi z prośbą o n a j s z y b ­
s z e  z a w a r c i e  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  
z p o ł u d i i i o w o - w s c h o d n i e m i  p a ń s t w a ­
mi  sąsiedniemi.

Minister oświadczył, że od początku objęcia 
swej służby za najważniejsze swe zadanie w dzie­
dzinie haDdlowo-politycznej uważał sprawę trak­
tatów z sąsiedniemi państwami pełudniowo- 
wscliodniemi, co wyjdzie na korzyść obustron­
ną. Minister zaznaczył, że z obu stron w celu 
doprowadzenia traktatów do skutku, poczynio­
ne być muszą pewne ofiary. Wkońcu zaznaczy! 
minister, że cieszy go, iż może zawiadomić de- 
pntacyę, że p e r t r a k t a c y e  z S e r b i ą  przed 
n i e d a w n y m  c z a s e m  z o s t a ł y  p o d j ę t e ,
a rorowama 
s i ę  w k r ó t c e

z C z a  i, u c g e r ą  r o z p o c z n ą

S s j s a  v«i,-gisr=ifet.
Budapeszt. - Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu wybrano komisję adresową, złożoną z 21 
czlouków. Następnie ministrowie odpowiadali 
na interpolacje.

Gdy przewodniczący wiceprezydent N a v a y 
po odpowiedzi prezydenta ministrów na inter­
pelację w sprawie zakazu zgromadzenia chrze

. . .... glUiJ po;
Justh i oświadczy ', ze przewodniczący rniał 
prawa ennncyowi1̂  Izba z uspokojeniem 
przyjmuje odpowie'1̂  wiadomości. Przewodu. 
N a v a y  bronił swe£° stanowiska (Wrzawa na 
lewicy). Hr. B a t l i y a ” j i  „(partya Jusfcha) za­
żądał głosu w sprawie regulaminu (W  r z a w a. 
Wołania na prawicy; 'K ończyć! Sprzeciwy na 
lewicy). P r e z y d e n t  przywołał pos. Justha 
do porządku i upomniał go, aby nie przerywał 
obrad i nie duwał mu nauk, jak ma jako prze­
wodniczący postępować- Hr. B a t h y a n y i  wo­
ła: Nie dam się tororyzować; protestuję prze­
ciw sprzeniewierzaniu się zwyczajom ( W r z a -  
w a). y '
-- P r z e w o d n i c z ą ó j  skonstatował jeszcze 

raz, że postąpił zgon ie  z regulaminem i za­
mknął posiedzenie.

Następne w przys»ym tygodniu '

• ?a*oJ© k4j B is m ls c M e i je .
Berlin. Niektóre dzienniki donoszą, że kan- 

cleiz ma zamiar z m i e n i ć  p o w s z e c h n e  
p r a w o  g ł o s o w a n i u  d o  p a r l a m e n t u ,  
w myśl życzeń konserwatystów. ‘ Oprócz tego 
chce kanclerz przedłożyć w jesieni n o w e  o l ­
b r z y m i e  ż ą d a n i a  i w o j s k o  w e i przedło­
żenia o nowych podatkach pośrednich.
—-  ’ F • 'i

Isspinla i "jaty&an.
Madryt. Odpowiedź hiszpańskiego rządu na 

ostatni protest Watykanu zostalajodosłaną. Odpo­
wiedź, której autorem jest minister spraw za­
granicznych , p o d t r z y m u j e  s t a n o w i s k o  
r z ą d u ,  uzasadniając je bliżej.

Madryt, Król podpisał dekret, znoszący przy­
sięgę religijną przy aktach cywilnyeh.

StarcSo pdiî Eas nabeżeugtara.
Murcia. W  miejscowości Centi p o d c z a s  n a ­

b o ż e ń s t w a ,  gdy ksiądz [mówił k a z a n i e  
p r z e c i w  C a n a l e j o s o w i ,  przyszło do s ta r ­
c i a  m i ę d z y  k l e r y  k a ł a m i  a a n t i k l e r y -  
k a ł a m i .  J e d n a  o s o b a  z a b i t a .  Szczegółów 
brak.

Si&rcia na uraaicy tureckiej.
Sofia. Na granicyx turecko-bałgarskiej koło 

miejscowości Ebnice przyszło do s t a r c i a  
m i ę d z y  ż o ł n i e r z a m i t u r e e k i m i  a b u ł ­
g a r s k i m i .  Po obu stronach jest w i e l u  z a ­
b i t y c h  i r a n n y c h  t

Rojkot tomrbw jjresIrioSi.
Salonika, Minister spraw wewnętrznych wy­

dał okólnik do zarządów wilajetów z poucze­
niem. że obecna faza sprawy kreteńskiei ko-

!« i

rzystuą jest dlaTurcyi, można więc z a p r z e s t a ć  
b o j k o t u  towarów greckich. Dotąd wezwania 
temu n ie  u c z y n i o n o  z a d o ś ć .  *

Konstantynopol. Mimo zarządzenia rządu, po­
sługacze lekkich, okrętow wzbraniają się za­
przestać bojkotu greckiego. Wczoraj po połu­
dniu kartel grecki czynił w tej sprawie przed­
stawienia u ministra spraw zagranicznych. Ł

P o ?o s n i2 t te sS 3  K a r d ó w  ź  T a r k a m i .
Urmia. Pet. ag. teł. donosi: Wzmocnienie tu­

reckich wojsk na punktach granicznych skłoniło 
powstańczych Kurdów do pojednania się z Tur­
kami. Kurdom przywrócono prawa ich i przy­
wileje.

Podróże pary earskiej.
Petersburg. Para carska dłuższy jeszcze czas 

zabawi na wybrzeżu bałtyckiem, poczem praw­
dopodobnie w sierpniu lub wrześniu uda się do 
Darmstadtu.

O p e r a  Iw o w s h m .
(,.Mucla“ Flotowa).

Sentymentalne dzieje ekscentrycznej Lady 
i wychowanego na wsi zapoznanego hrabiego 
Derby miały swój długi stosunkowo i dzięki 
miłej muzyczce zasłużony żywot, dziś jednak 
stanowczo przestają zajmować, nie mogą roz- 
tkliwiać nawet najbardziej zagorzałych konser­
watystów muzycznych. Zapach myszki zalatują­
cy od całej partytury i libretta, nie posiada 
dość siluej przeciwwagi w wartości muzycznych 
pomysłów, bo choć nazwiemy tę lub ową melo­
dyjkę miłą i sympatyczną, nie doznamy ani na 
chwilę wzruszeń silniejszych, jakich naprzykład 
dać nam może jeszcze dziś „stary" Glnck czy 
Mozart. „Marta" pokazuje się niekiedy na re- 
pertoarze obecnym chyba tylko, dla popisów 
śpiewaczek koloraturowych, których program 
nowoczesny bardzo lekceważy, ale też partya 
tytułowa musi być wykonana z niezwykłym 
wdziękiem i śpiewu i gry, żeby swe zabalsamo­
wane już oblicze sztucznie choć na chwilę oży­
wić. Teatr był słabo wypełniony, stąd dowód, 
że albo nie chciano odnawiać bardzo już prze­
dawnionych stosunków, albo też.,, nie dowierzano 
sposobowi odmienienia.

Tytułową rolę wykonała pani Szymanowska, 
jak zawsze, muzycznie bardzo poprawnie, w mia­
rę swych zasobów wokalnych i techniki z wi­
doczną starannością, to też na ogół podobała 
się ogólnie. Rozpłakanym Lyonelem był p. Drze-i 
wiecki, do roli swej dobrze się stosujący, w śpie-1 
wie niezawodny, nie przynoszący niespodzianek 
ani w minus, ani w plus. Popisową aryę 3 ak­
tu nagrodziła publiczność silniejszemi oklaska­
mi. Sympatyczną parą Nancy i Phunketem byli 
pp.: Lachowska i Tarnawski, oboje imponujący 
nad całym zespołem szlachetnym dźwiękiem gło­
sów i naturalnem ożywieniem gry. B ardzo  do­
brym Tristanem był p. Paszkowski. Całość szła 
składnie o tyle, o ile zbyt szybkie praygotowa-

W y c i e c o k a  d o  W a r s z a w y  „Ogniska nau- 
ezycielskiego" z dworca kolei o godz. 9 rano.

nie „wznowienia" pozwalało. B. W.

Kronika.
Kraków, niedzieli 3 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  AnsłoJa 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 3 min. 38, zachód o godz. 7 m. 50 
długość dnia godzin 16 min. 12.
- P r o g n o z a  - s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  

w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, mierne wia­
try, stan niezmieniony, niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
po południu: „Piękna H elena"; w ie .zór: „P a ja ce" 
i „Verbum N obile". ■*'

T e a t r  I n d o w y  (w  parku Krakowskim): po 
połndnin: „Kościuszko pod Racław icam i": wieczór: 
„W ieczór tańca"; (przy nl. R ajskiej): w ieczór: 
„G w iazda S ybcryi".

W y s t a w a  w p a ł a c u  s z t u k i  (plac Szcze­
pański 1. 4 )  otwarta codziennie od g. 10  rano do 
4  po południu.

Z w i e d z a n i e  B a r b a k a n u  przez uniwersytet 
ludowy o godz. 3 po południu.

W y c i e c z k i :  „Związku akademickiego" do
Czernej; Stow. kupców i młodzieży handlowej do 
Tenczynka; Tow . „Esperanto" do Skał panień­
skich; metalowców na Panieńskie Skały.

F e s t y n y :  w psrku dra Jordana; w parku na 
Krzemionkach w Podgórzu.

M a t c h  footballowy między „Hasmoneą 1“  ze 
Lwowa a krakowską „Makkabi 1“ na błoniach m iej­
skich.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „K o n ce r t" .
i -

W  pon iedzia łek  4  lipca : 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  T eodora  i Ulaa- 
ryk a  bbw w .

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 3 min. 39, zachód o godz. 7 m. 50 ; 
długość dnia godzin 16 min. 11.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„R ozw ódka".

T e a t r  l u d o w y :  „W Jeczór tańca".
O d c z y t :  dr A. Chmiel: „Dawne oprawy intro­

ligatorskie" w muzeum techn.-przemysłowem (ulica 
Franciszkańska) o godz. 7 wieczorem.

P o s i e d z e n i e  wydziału filologioznego Akade­
mii urn. o godz, 6 wieczorem.

O t w a r c i e  n o w e g o  k o r y t a  n u d a  w y  o 
godz. 5 po południu na W oli Justowskiej.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. budowy ta ­
nich domów- mieszkalnych w sali Rady pow. o g. 
7 wieczór.

Otwarcie nowego koryta Rudawy. Magistrat 
m. Krakowa zawiadamia, że ' w poniedziałek dnia 
4  b. m. wpuszczoną zostanie rzeka *- Rudawa dć 
nowego koryta, zbudowanego począwszy od W oli 
Justowski. ' W ykonane dzieło, które ma usunąć 
grożące ustawicznie miasta niebezpieczeństwo w y­
lewów Rudawy, jest początkiem wielkiego programu z  

robót publicznych, mających na celu zabezpieczenie 
miasta Krakowa od klęsk powodziowych.

Akt otwarcia nowego koryta Rudawy odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 4  po południa ne W oli 
Jastowsklej w pobliżu młyna położonego przy dro­
dze prowadzącej z W oli Justowskiej do Brono ^ 
wic. -v; . ■ ?  - t „

Ze względu na doniosłe znaczenie tego dnia dla 
przyszłego rozwoju miasta, zechcą mieszkańcy K ra­
kowa wziąć jak najliczniejszy udział w akcie
otwarcia nowego koryta Rudawy. Dla radców m iej­
skich pnnkt zborny przy moście do Parku Jordana,
0 godz. 3 1/ ,  po południu.

Przygotowania do zlotu sokolego dobiegają
w części do końca. Zgłoszenia do ćwiczeń zostały 
zamknięte, wykazując poważną liczbę 4 5 0 0  ćwiczą­
cych. oraz 1000  pań. Codzień odbywają się próby 
poszczególnych ćwiczeń i musztry, calem ostatecz­
nego wyszkolenia drużyn. Komisya aprowizacyjna 
rozwiązała też szczęśliwie problem wyżywienia ty­
sięcznych mas zapomocą konserw. W ogóle kwestya 
wyżywienia da niemały dowód sprawności orgaul- 
zacyi sokolej, jeśli się zważy, że do stołów umie­
szczonych w szatniach boiska siądzie w dwu par-
tyach 6000  ćwiczących. Będzie to ciekawy widok 
nakarmienia rzesz w sposób jak najmniej skompli­
kowany. Każdy ćwiczący, który musi mieć przy so­
bie własny sztuciec, otrzyma talerz zupy gorącej, 
porcyę chleba, a następnie pnBzkę konserw gotową 
do otwarcia, wagi pół kilograma (zrazy z kaszą
1 wędzonka z kapustą). Śniadania będą przygoto­
wane na kwaterach.

Co do pomieszczenia, to obecnie nastąpi podział 
udzielonych przez gminę szkół na poszczególne 
okręgi sokole, co przeprowadzi osobna komisya kwa­
terunkowa. Należy tylko przypomnieć naczelnikom, 
aby mieli baczenie na swe zastępy, oraz aby więk­
sze drużyny wyznaczyły własnych gospodarzy.

Pałac sztuk pięknych będzie d. 4 b. m., t. j. 
od poniedziałku zamknięty z powodu urządzania wy­
stawy pamiątek z czasów króla W ładysława Ja­
giełły.

Nowy dyrektor filii Banku krajowego w K ra­
kowie p. Jan Armółowicz znany jest w szerokich 
kołach przemysłowych i kupieckich naszego mia­
sta. Członek znanej obywatelskiej rodziny po u* 
kończeniu szkoły średniej odbył studya w akade­
mii handlowej w JViedniu. Zawód swój rozpoczął 
w Banku galicyjskim dla handln i przemysłu, na­
stępnie pracował w Banku hipotecznym, skąd po­
wołał go marszałek Zyblikiewioz w r. 1886 do 
Banku krajowego. Tu był czynnym prawie we 
wszystkich działach instytucyi, a w r. 1895  po 
przeniesieniu do Krakowa do filii Banku awanso­
wał na zastępcę naczelnika i prokurzystę. Zamia­
nowanie p. Arm ółowiezs dyrektorem w miejsce p. 
Karłowskiego, obejm nją-ego dyrekcyę Banku prze­
mysłowego, prwitańo w K rakow ie z żyw  cm zado­
woleniem.
r „Zbyszko" Cytaniewicz po występach w Am e­

ryce, powrócił da KrakowS. Jak słychać, p. Cyga- 
niewicz zamierza za 2 miesiące wyjechać znowu 
do Ameryki, aby wziąć udział w walce rewanżowej 
z -Lrotchem, któremu uległ w zapcsaeh w Chi­
cago. •> ~  ~

Stow. „Wzajemna Pomoc" W Krakowie Odbę­
dzie walne zgromadzenie ze zw ykłym - pycywadkiem^ 
dziennym w dnia 10 b. m. o godz. 10 przea po­
łudniem w lokalu Uniwersytetu ludowego (Szewska 
1. 16), a w razie braku kompletu tegoż dnia o 
godz, 12.

Młody przestępca. Przed trybunałem przysię­
głych zasiadł wczoraj 16-letni Józef Gniadek, po­
mocnik malarski z Podgórza. Oskarżony on był
0 zbrodnię rabunka, jakiej się miał dopuścić w no­
cy 24  kwietnia b. r. na Ludwika M otyce z Pia­
sków. Motyka wracał w ową noc podpity z żoną 
do domu. Koło wapiennika Libana w Podgórzu 
przyłączył się do nich obwiniony i prowadząc roz­
mowę doszedł w ich towarzystwie do prochowni. 
Tu uderzył nagle Motykę jaki6mś tępem narzę­
dziem w głowę, który npadł, a gdy się podniósł, 
spostrzegł brak srebrnego zegarka z łańcuszkiem
1 gotówki parę koron. Uciekającego Gniadka schw y­
tał w ybiegły ze strażnicy gefreiter 13 p. p. Jan 
W ilczyński i oddał go w ręce policyi. Nadto Gnia­
dek oskarżony jest o szereg innych kradzieży. —  
R  zprawie przewodniczył r. Ferens, oskarżał proku­
rator dr Olszewski, bronił obrońca Pawłowicz. 
Oskarżony tłomaczył się, że zegarek znalazł na dro­
dze a nie kradł go gwałtem Motyce. Przesłuchany 
jako świadek zeznał poszkodowany Motyka, że był 
w krytycznej chwili nietrzeźwy i nie jest pewny, 
czy oskarżony uderzył go jakiem narzędziem. P o ­
szkodowany przypuszcza, że upadł może na ziemię, 
gdy Gniadek, wyrywając mu zegarek, szarpnął za 
łańcuszek.

Po wywodach stron i resume przewodniczącego, 
trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych wy­
dał wyrok, skazujący oskarżonego na 5 miesięcy 
więzienia. »

Wypadek przy pracy. Józef Tałowski, 30-letnl 
maszynista, zamieszkały przy ul. św. Jana 1. 3, 
nieostrożnie w łożył wczoraj po południu nogę pod 
traesmisyę maszyny, wskutek czego odniósł ranę 
na nodze. W ypadek nie pociągnął za sobą na 
szczęście ważniejszych skutków. Rannego opatrzono 
na stacyi ratunkowej.

Pobicia. W czoraj wieczorem zawezwano pogoto­
wie ratunkowe do Dębnik pod 1. 12 przy ulicy 
Podgórskiej, gdzie 35-letnia A. B. zemdlała z po­
wodu upływu krwi z rany na ręce, zadanej w 
kłótni przez szwagra. Rana była niebezpieczną, 
gdyż pękła tętnica. Ranę opatrzono, —  Równo-
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uednie zgłosiła się do pogotowia ratunkowego A 
feajechowa, żona wyrobnika, pobita przez męka. 
Otrzymała ona ranę ciętą na głowie, na ręce i 
Hesne obralenia na twarzy. Ofiarę niezgody mał- 
ieńskiej opatrzono.

Kradzież. Do pracowni stolarskiej p. Wiktora 
Iglińskfsgo przy ni. Garbarskiej i. 7 dostał się 
Jakiś niewyiledzony dotąd sprawca przez otwór 
w oknie w nooy z dnia 1 na 2 b. m. 1 skradł 
znalezione w pracowni narzędzia stolarskie. Poll- 
eya jest joż na tropie złodzieja.

Walka O mięso. Z Wiednia telefonują: Jak do- 
■oszą z Krems, komitetowi strajkowemu udało się 
i na dzisiejszą niedzielę zapewnić przywóz bardzo 
znacznej ilości mięsa do Krems. Strajk trwa dalej 
bez przerwy.

Siostra Candida. Z Paryża telegrafują: Siostrę 
Caadidę wypuszczono na wolność po złożeniu 50 000 
franków kanoyL Chce ona układać się z wierzycie­
lami, aby odstąpili od skargi.

Morderstwo W klasztorze, z Saloniki łelegra- 
Izją: W  klasztorze na gdrze Atos członek zgroma­
dzenia Serafin został zamordowany przez niezna­
nych sprawców.

Wypadek automobilowy, Z Czernichowa tele­
grafują: Antemobil przybocznego adjntanta Swie- 
aslna, biorący ndsiał w wyścigach i jadąoy na czele 
wszystkich automobilów, spadł z nasypu. Swieczin 
odniósł lekkie rany, a jego szofer ciężkie, m

T r z ę s ie n ie  z ie m i. Z  Konstantynopola telegrafu­
ją: Nadeszła tu depesza, że w kilku miejscowo- 
ieiach wilajetu Angora dało się wczoraj odczuć 
Wzęsionle ziemi. Wiele domów zapadło się. Lu­
dność wyległa na nlice.

Zamordowanie podróżnika. Z Paryża telegra* 
„N. J. Herald" donosi z Buenos Ayres: Po­

dróżnik Adolf Frltz został zamordowany w połu­
dniowej Boliwii.

Ofiary udaru słonecznego. Z Nowego Jorku 
telegrafują: Z powodu udaru słonecznego zmarły 
wesoraj w N. Jorku 4 osoby, w Filadelfii 6, w Pitts- 
burgu i Chicago po 4, w Detroit jedna.

Odznaczenia. „W ien er  Z tg “  ogłasza: Cesarz na­
dał z powodu zasług przy wzniesieniu nowego gma­
chu Izby handlowej we Lwowie, członkom Izby 
Ferdynandowi Bardaschowi i  Józefowi Neumanowi, 
krzyże kawalerskie orderu Franciszka Józefa, a 
Jakóbowi B eiserow i i  Bolesławowi Mikulińskiemu 
tytuł radców cesarskich, stolarzowi Stanisławowi 
Krukowi i  ślusarzowi Zygmuntowi Piotrow iczow i 
złote krzyże zasługi z koroną, a grawerowi Jakó­
bowi Schapirze złoty krzyż zasługi. —  Cesarz na­
dał kupcowi Aleksandrowi Lewickiemu we Lw owie 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Mianowania.~ „G azeta Lw ow ska" ogłasza: Na­
miestnik zamianował oficyała rachunkowego Mie­
czysława Popiela rewidentem rachunkowym, a asy­
stentów raohunkowych Aleksandra Hoszowskiego i 
Józefa Friedla oficyałaml rachunkowymi, praktykan­
tów F. Hrupowicza, Edwarda Anioła i Jana Sie­
dziska asystentami rachunkowymi namiestnictwa.

Prezydent sądu krajowego wyższego w  K rako­
wie zamianował w tymże sądzie oficyała rachun­
kowego Aleksandra Rybczyńskiego rewidentem, a- 
systenta Michała Hubaczka oficyałem i praktykan­
ta Henryka Matnsa asystentem rachunkowym.

„W ien er  Z tg .“  ogłasza: Minister oświaty zamia­
nował snplenta gimn. w  Kołom yi W ład. W ajdow i- 
cza nauczycielem rzeczywistym  w  gimnazyum pol- 
skiem w Cieszynie.

f t z t d  S t e i n  S a l u t u .
( S Z K I C . )

Niebo iskrzyło się milionem gwiazd złotych, 
a ziemia spała. Spały ciche pola i bory ciemne 
i kwietnie łąki spały. W  chatach wiejskich po­
gasły światła, ncichły pieśni wieczorne, ucichły 
rozmowy i nawoływania, tylko czasem jeszcze 
gdzieś na pastwiskn koń zarżał, czasem pies 
zaszczekał lnb gwizd stróża nocnego wstrząsnął 
powietrzem.

I tylko Magda siedzi na kamieniu przed cha­
tą. W  bolesnem jakiemś rozpamiętaniu wzniosła 
głowę ku górze i wpatrzyła się w roziskrzone 
niebo. Chusta spadla jej z ramioD, wiatr wie­
czorny targał włosy i chłodem obejmował, lecz 
ona nie czuła nic, nic nie widziała. Jakaś pie­
kąca zmora przesłoniła je j oczy i pamięć i zro­
zumienie.

Co to było? Co oni mówili? Koniec świata... 
i taka wielka gwiazda z ogonem jeszcze więk­
szym zejdzie z nieba na ziemię, a za nią wiele 
innych gwiazd spadnie i przyjdą wielkie burze 
i wylewy i ciemności ogromne. A  potem gwiazda 
ta zacznie wywijać ogonem i zabijać ludzi 
i w wielkiej męce będą marli...

Magdą wstrząsnął dreszcz lęku, po głowie 
przeleciała myśl jakaś i, błyskawicą zapaliła 
się w ciemnych źrenicach. > Jak to! I  to uko­
chanie jej jedyne, to szczęście, to światło jej 
oczu, ptaszyna najmilsza, dzieciątko jej zginąć 
musi tak okrutną śmiercią? Nie, nigdy! Na to 
ona nie pozwoli, raczej sama zrobi mu śmierć.

Ruchem zranionej tygrysicy skoczyła do cha­

ty i oto wyniosła: takie maleństwo śpiące, anio­
łek uśmiechnięty, przez sen tuli się do piersi 
matczynej, kochanie takie!

Rrzeszłń ostrożnie przez całe podwórze i sta­
nęła u głębokiej krynicy...

Cicha i zamyślona i taka zda się spokojna... 
tylko źrenice gorą ogniem upiornym.

Złożyła dziecię na skraju ocembrowania, a 
potem ruchem nieledwie łagodnym i pieszczotli­
wym pchnęła w głębię czarną, otchłanną... a sa­
ma bez słowa, bez jęku, osunęła się na zie­
mię...

A  gdy świt zorzą poranną zaznaczył się na 
niebie, przyszli ludzie bydło poić w studni i zna­
leźli Magdę zesztywniałą, martwą. R. M.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Ruch prseJeztiaycłL
,  Kraków, 2 lipca. 

HOTEL SASKI: J. Szymański z  Kalisza, T . Neuhoff Ley 
z W askowa, A . Sękowsti z W ojsławia, M. Neumana, N. 
Sobel ze Lwowa, H. Kresak z Sambora, F . Hille, Aug. 
Ruda z W iednia, L. Ogiński z Litwy, D. Nttrenberg 
z Rosyi, Ed. hr. 0 ’Rourke z Petersburga, Al. Lewioki 
ze Lwowa, W . Zahajski z  W iednia, J. Ganewol z War- 
szawy. *■

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. Adam Broel Plater z Hłu- 
boczka W ielkiego, Antoni Jaroński z W arszawy, Por Otto 
Ton Riedberg z W iednia, Edwardowie Sroozyńscy ze Lwo­
wa, Mikołaj Kalaknikoff, Piotr Goilof, Karol Zaleski, 
M ikołajowie Trefim off z K ijowa, Marya Czyrsznio z L o­
dzi, Zofia Brzezińska z córką z Lublina, W ładyBław Ob- 
tułowicz z Żyw ca, Janowie Zielińscy z Lodzi.

Kmna telegraficzne.
Wiedeń, 2 lipca. L o iy : a) procentowo: A ostryacklo 

zakładu kred. z obL pro. z  roka 1830 3-pra. 295-50. Auatr. 
zakl. kr. z obL pro. z r. 1889 3-pro. 276*—. Uregol. Du­
naju z 1870 r. 100 złr, 5-pro. 298*— . W ęg , Banka hip.najn z is v o  r. iuu z a ,  o-pro. 208’ — . w ęg . nanka nip, 
po 100 zir. 4-pro. 246*05. Pożyczka *erb. prem. po 100 fą  
2-pre. 111*— . b) bezprooentowe: Budapeszteńskie (Basilicaj
5 zlr. 23*60. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 535*— . 
Clary 40 złr. m, k. 222*— . Pożyczka m. Lnsbrnka 20 
złr. 117*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 120*— . Pożyozka 
m. Lubiany 20 zlr. 80*— . Palffy 40 złr. 250.—. Czerw, 
krzyża Tow. anetr. 10 złr. 64*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 38*60, Losy fnnd. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
73*— . Salma 40 złr. m. 264*— . Pożyozka Salobnrga 
20 złr. l ló * — . Tureokie obllg. prem. kolei po 400 fr. 
256*25. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 257*75. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 530*— .
. Berlin, 2 lipca. Anstryaokie banknoty 85*25. Spi­

rytus — . -
Paryż, 2 lipca. Renta 3-pro. 97*92. Mąka 32*60.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 2 lipca. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10., 

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 6'-i7 75, węg. Zakł. kred. 

841 — , Anglobanku 312 50, Unionbanku 602 50, L&n- 
derbanku 499.25 , Bankrerein541 50, Bodenoredit 11 81, 
Galio. Bankn hipotecz. 664 — , Kolei państwow. 742 50 
kolei połndn. 106 — , 4°/0 poż. m. Krakowa 93 — , koiei
północnej 63 32, kolei C zern iow . , Alpiny 743 25,
Kima Mnranyi 696 76, Prag. Tow. Żelazn. 27 92, Fpbryki 
broni 706 — , Akeye tnreczie t y t  391 50, Gal, ako. Tow, 
kop. n. 869 — , Obi. w ęg. indemniz. 92 25, Renta ma­
jowa 94 20, Anstr. renta koron. 94 15, W ęgier, renta 
koron. 92 26, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsfc. 93 46, 
4%  Listy Bankn bip. 93 76, 4*/4*/g Listy Banku hip. 
99 50, 6°/, Listy Bankn bip. 110 — , 4 %  Listy Banku 
1 raj. 94 60, 41/ ,0/ ,  Listy Banku kraj, 100 25, 4°/o Gal. 
Obi. propin. 97 9n, 4 °/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 258 ‘25. 
Marki 117 43, Ruble 254 87, Roayj. pożyozka 103 — 

Usposobienie*, spokojne. ' -

H a  (sEfKa  lis i fu  ® w  i R* HOORi ul* Grodzka I. 32
g r  ss |£ polecamy szczególnie sobole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy pri

T e l e f o n  1 7 .

nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
wielki transport towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sobole, sealskłny, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska ©raz gronostaje i t. d. —
jżakiety damskie z  perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówier5* na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 
aż teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. ' _  -  ̂ 3894 1 4 15

Zakład artysty czno-kamienlanki
1 budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników .piaskowca,gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sou 
1 na prowincji- Telefon 769.

261 147 0 „ .  „

i i s s f t  r t .  Stan. J a w t ó w

dla ograniczonej liczby 
uczniów, przyjmuje wpisy 
na rok 1910/11 i odbywa 

egzamina wstępne do kla­

sy pierwszej. {  ■ - sos 6 e

J E S - s n a o M :  1 7 .

Do wynajęcia od l lipca 1911 r.

lokal sklepowy
narożny, obszerny, w Rynku, róg 
Szewskiej. 3398 17 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
aabawek, Szewska 1, Kraków.

poi
i hurfomto

Rawy p a lm ]
l  najnowszym

> Y f jg ?  W  J i najlepszym spo*
Bo&emzapcmoeą

K . a k ó i v  -  P® « e n a e h  
1 najnlżsigsfc,

« L  J H W O R i i e C K s i
17 69 0

Ksiiaraia wista i stlai out FB. EBESTfl
w K RAKOW IE, ul. Floryańska 85.

*V-m Stacya kolei elektr. 'C— 
wysyła na żądanie odwrotnie 

Ratunek dla nerwowych czyli w jaki spooób 
pozbyłem się neurastenii. W skazówki lekarza 
specjalisty 60 b. —  Hirtnian Dr. r Czy czło­
wiek żyje po śm ierci? ' Daj odpowiedź na tę 
wielką zagadkę 1 K. —  Brofferio Prof. Dr.
Czy będziemy żyli po śmierci? 80 hal. — Perty 
proŁ Dr. DoiDowody ist.iienla świata duchowego, 
do którego wstępujemy po śmierct. Zawiera 
kiikasat najciekawszych zdarzeń K  2. Tegoż 
Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego. 
Zawiera 400 nadzwyczajnych zdarzeń 2 1 .  -  
Śmierć olała nie jest śmiercią duszy czyli umarli 
żyją K  1*20. —  Reforma teoryl Lleblga o po­
karmach (ożyli hygieniczna reforma pożywienia 
według Dra Lahmana, Paczkowskiego i Haiga. 
Ważne dla osób pracujących umysłowo, słabo­
witych nerwowych i  t. *p- 1 K. — Harvey Dr. 
Tajemnice powodzenia w 4yclti. W skazówki dla 
młodzieży i dorosłych 1*50 K. 800 3 0
Katalog dzieł w  cenie zniżonych dam o. Gdzie­
kolwiek ogłaszanych wydawnictw dostarcza się 

w  możliwie najkrótszym czasie.

najnowszej konstrukcji, u le - ! 
pszope Smgera map»»*-j -'*-‘*4iy- 
d a , haftu > *t> -wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk światowej ała- 
wv- poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzeteluośU lirma:

1 . PA W Ł O W SB I
w Krakowie, Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie.
U w a g a : C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­

dził. że firma Singer Co. wyrabia swoje „o r j-  
ginalne“ maszyny w W ittenberge, praskiej 
prow incji Brandenburg, zaś kierownictwo han­
dlowe posiada w Hamburgu. Jestto więc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska1* zaliczyła do 
Bojkotu. 8 26 0

> P « r l i n g
Kraków, Dunajewskiego 7.

iakisrmczo-powozowy
Ludomila Rausza

Kraków - - - - Grzegórzki 31.

W ykonuje wszelkie roboty w za­
kres ten wchodzące j,

im l p a i i ś f i a
składajęce się z 1 lub większej ilośai pokoi. 
Zgłoszenia pod „3455“ przyjm uje Administra- 
oya „N. Reformy“ . 3455 8 0

poleca:

Eeaiplafae ui^ądz^ia sy­
pialń, jadalń, gabinetów 

męskich.
□ o  □

w & b ó r  g a r z l t a f ó w
k lu b o A v y c h .

O □ D

I Stylowe KTŁąisseaSa salo* 
nów, 3ckoracyo.

a a a
Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka­

lów i t. p. 184 14 O

Projekty fachowych architek­
tów i art. malarzy polskioh.

do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon K 1*20.

i! asm
60 halerzy. '*

U l Bit.
tyery, firanki

do przechowania 
futer. —  Pudełko 

i  3913 10 o

Pnnjnr gHłymjsIflifjy ochrania od moli 
djjfjll d.slj IillliUSs r futra, suknie, por- 

i meble. —  Sztuka 6 h.
wytrawa szwaby, karakony, sto­
nogi, karaiuki, świerszcze, szczy- 

pawki, prusaki i t. p. —  Flakon 60 h.
MiS/nfflU niezawodny środek do tępienia 
lliinUlull pluskiew. —  Flakon I K.
Dnumb nfirflfi d0 wygnbienia pcheł 
P l u m  pCiiili i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h. —  Flakon 40 i 60 h.

Poleca

J ż H  I . I H I T D t g i C Z
m K r u M e ,  Sufdennlc^ 20,

junner b. m m m m m
KrahGw, ^nek sł. 1. 18. 4427 4 10

Shlad wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, w  największym 
wyborze. Zamiana, tudzież naprawa "biżuteryi, sumienna i punktualna. 

m  Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

Zaraz do wynajęcia
e na czas krótszy i dłuższy, u-Pokoje na czas krótszy i dłuższy, z 

trzymaniem lub bez. Krupnicza 10, II p,
319 i  5

Założonr w r. 1872

Ł

Seminarzysta

malarsko - dekoracyjny Józefa Wołowskiego 
, jn  K r a k o w ie ,  S ie n n a  1 4 . 4725 >8

wykonnje wszelkie roboty i  malarskie, - dekoracyjne pokojowe i kościelne. 
Wykonanie artystyczne. - Ceny bardzo przystępne.

n m n n m n m z u m m m m K m m s n u s s m  

Magazyn icoiffefcćyi damskiej «

W ó ń l Ł b U  «
S  w Krakowie, Plac Mariacki I. 9, róg Rynku głównegojg y   ̂  ̂ *\ £ i*

wykonuje najwykwint ‘oj^ze toalety wizytowe i rau-
§ towe we wła aei Pracowni. 211 12 60

do kenserwow* j*zyn i owocuw systemu Wecka
poleca wyłączny skład i sprzedaże

Uf. Sukiesiiikss 21, 22 .
Cenniki ilustrowane na żądanie. 4496 4 o

fet M . n  , ł H .r *̂ L* z  T

i
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P le r w i iu r M ^  łB oid , po* 
k o i &  > d  3  b & r o d  i W ¥ ł .  -  • -

. ^ jj- ‘ii. r J
Omnibus przy każdym pociągu.

R E S T A U R A Ć f T A '  I H S k A

9
J
i
i
i
i
i
1

w nowo zbudowanej Sali urząazona z komfor­
tem. —  5  stylowych gabinetów na mniejsze 
i w iększe zebrania. —  Obiady po 3  K od go­

dziny 12 do 3 po południu 5"

4

i
i

Łakai ~ otwarty po Teatrze.
1 *

P rz y jm u je  zam ów ien ia  na  XTc*zty w eselne, B an k iety , 
R a u ty  i t. p. o d  n a jsk rom n ie jszych  d o  n a jw y k w in t­
n ie jszych  i ó d  n a jm n ie jszy ch  c d o  ^ n ajw ięk szych

r  Co dzień bosicert salonowy.

I  K A W I A R N t A  S A S 1C A
c
b
i
e
i

2 bilardy najnowszej koń*-kukcyi, przeszło 150 
pism  tak krajowych jak i zagranicznych. &&&&

z ukończoną maturą, otrzymać może 
lekcye podczas wakacyj. —  Zgłoszenia 
listowne pod E. Z. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy".

Rygorozonł pru®
przyjmie adm inistrację domów, przygotowanie 
do egzaminów i rygor. praw. bistor. sąd. ewent. 
i pollt. A. P. post. rest. Kraków, za okaz. kwitninser. 

4410 3 3

Zakopane.PensyonatJanówka
Nowotarska I. 27.

►Poleca na sezon pekeje wygodnie urzą­
dzone.
4430 3 i  Ann? Drawa Krzykowstca.

*T,
1

iiCraków, ul. Rakowicka 7, lol. 4 6 /.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w  miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
murn i granitu. 111 127 800

M e b l e  e ? ”e d o u e  
koszykowe i t. p.

1

8 i L u u n a l e « S F S k i e j ! d i .

— ara : o o ?

3 po Koje
z kuohnią, słoneozne, łazienka, przedpokój, ele­
ktryka i t. d., z wygodami zaraz względnie od 
1 b. m. do wynajęcia, przy ul. K ilińskiego 20, 
W iadomość u stróża (u właściciela od 10 do 12 
i  od 3 do 6 po południu). 4640 3 6

przyrządem do 
prania

z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

! Jar. Će]Ha M e j  Hofiza i Suól.
2200 K r a u ic e  (M o r a w a ).  , 27 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskiecenj.

W realnościacli n i nl- Podzamcze uoraz przy ul. Stra­
szewskiego 2, jest tanio do wynajęcia od 1 pa­
ździernika b. r. t. j. po rekonstrukcyi tychże 
domów, większa ilość słonecznych mieszkań, 
składających się z 3 do 8 pokoi, kuchni, przed­
pokoju, łazienki, klozetu angielskiego, pokojn 
służbowego, i elektrycznego oświetlenia. Do.*n 
jest stary a zatem mieszkania są suche. — 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu. 3454 8 0

używany, tanio do nabycia. —  Wiado-
 ̂ ItŁ

domość od 3— 5 po południu, Wolska 
1. 14, I  piętro. ^  4432 3 3

t t o n ń e l  k a r z e w t y

Akademik
z Krakowa, studyująey w Berlinie, spędzi wa- 
kacyo w Zakopanem i szuka tamże leknyi ma. 
tem., fiz. lnb jęz. niem. Zgłoszenia pod 8. X. Y 
poste rest Chaarlottenburg 2. 4683 2 2

jC
lepszego pokoju kawalerskiego,
umeblowanego lub nie, z osobnym wcho­
dem, od 15 lipca, możliwie w okolicy 
nl. Dunajewskiego lnb Podwala. Zgło­
szenia listowne pod „ Z a c i s z e ”  przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 4743 2 3

"J Do sprzedania
maszyna do pisania Remington. Ulica 
św. Jana 1. 14, sklep.- • 4489 3 3

Zaidad te­
chniczny 

dla napraw 
samocho­

dów, moto­
cykli i motorów eksplo­
zyjnych. Pod kierun­
kiem kwalifikowanych 

- sił z długoletnią prak­
tyką w największych 

iabrykaeb, podejmuje się napraw, 
przebudów, rekonstrukcji samo­
chodów wszelkich systemów, sta­
rannie, dokładnie, sumiennie i ta­
nio. — Referencye na żądanie.

w dzielnicy robotniczej, dobrze prospe­
rujący, jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Informacji udziela z grzeczności 
biuro wszelkiej reklamy „Principia11, 
ul. św. Marka 21. F  4478 3 3 Ł

Zastępstwo samochodów

Ł e p H u  &

J  4182 Knpna okazyjne! 5 20 

♦ Benzyna, Oliwa, pneumatyki
i  K r a k ó w , p l .  K o s s a k a
£  telefon 900, nowy num. 1500.

im. św. Rodziny

poważaniem

273 S 8
J  Sichel

dzierżawca.

©licu Pędsicfeów  I.. S i
przyjmuje wpisj' na cztery kursa i clo internatu od dnia 
15 czerwca do 15 lipca i  od 15 sierpnia do 1 września.
4306 9 o 1 Za ẑątl Zakładu-JIT- f—

S drukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. ł Rządca drukami L..K . Górski


